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D n. 6 stycznia br. przyjeżdża do W arsza­

w y b. generalny sekretarz przy w ysokim ko­

m isarzu Palestyny, Sir generał D eeds, w to­

w arzystwie D . Leona Lauterbacha, sekretarza 

egzekutyw y  sjonistycznej w  Londynie. Sir gen. 

D eeds odw iedzi Lw ów , K raków , Łódź i inne  

m iasta Polski —  po  co  ? W  jakiej „m isji" przy­

byw a now y  w ysłannik  W ielkobrytanji do  Polski?

W sobotnim num erze „G łosu W ąbrzeskie­

go* ograniczyłem  się do notatki tylko, lecz nad  

szczegółem tym w arto osobno pom yśleć i po­

w ażnie się zastanow ić. Coraz częściej bow iem  

A nglja nasyła nam jakieś m isje i w izyty ró­

żnych M orgentauów, Lauterbachów i innych. 

Jedni „badają* stosunki polityczne w Polsce, 

drudzy los żydów , kształtujący się dla nich ja 

koby „coraz gorzej” —  jedni szukają spraw ców  

„pogrom ów *, drudzy „prześladow ań* m niejszo­
ści i t. d.

W szystko to zakrawa na jakąś bolesną i- 

ronję. A nglja  w ciąż  nas instruuje: w czoraj przez  

Lloyd G eorge ‘a, dziś przez Cham berlaina lub  
przez „m isje*...

Pan Lloyd G eorge bił sw ego czasu pięścią 

w stół i przy akom paniamencie tych w ytwor­

nych argumentów pytał Paderewskiego, gdzie  
są te zasługi, w im ię których Polska w yciąga  

ręce po zyski w ojenne? M oźnaby to pytanie 

odw rócić i szukać w yjaśnienia, w im ię jakich  

to zasług dla Europy  W ielka Brytanja tak sza­

sta się, przypisując sobie specjalny przyw ilej 

na „regulow anie" granic i stosunków m iędzy 
narodow ych  ?

O ile pam ięć nas nie m yli, A nglja niew ie­

le m iew ała w spólnego z um acnianiem na św ię­

cie w olności, naturalnie innych narodów. Pół- 

nocno-amerykańscy twórcy pierw szej D eklara­
cji praw człow ieka bronili się nie przeciw ko­

m u innem u tylko przeciw angielskim dobro ­

czyńcom ludzkości. Brytyjscy Tom my ‘s nieśli 

na ląd am erykański w ięzy niewoli w tedy, gdy  

ginąca, rozszarpyw ana Polska słała tam na po­

m oc sw ych bohaterów (Pułaski, K ościuszko.)

O dtąd A nglja przebyw a stale tam gdzie 

w olność narodów . Jakoźandaram Europy idąc 

ręka w rękę z Prusakam i, zadaje w szelki cios 

śm iertelny gdy chodzi o życie i rozkw it tych  
narodów ...

W  im ię czego  przeto  chce nas A nglja regulo­

w ać? W  im ię jakich praw nasyła nam w ciąż 

sw oich w ysłanników  w rodzaju M orgentauów , 
w im ię jakich zasług w obec św iata, m iesza się 

do w ew nętrznych spraw Polski, które w sto­

sunku do m niejszości narodow ych są w ięcej 

niż popraw ne, a z punktów w idzenia intere­

sów państw a, nieraz w bezbrzeżnej dobroci 
sw ojej —  karygodne ...

Jego królewiczow ska m ość, książę W alji, 

następca tronu angielskiego, zapragnął sw ego  

czasu obejrzeć w łasnem i oczyma perłę w koro ­
nie brytyjskiej, Indje. I jak doniosły w tedy a- 

gencje telegra  liczne, książątko w ielkobrytańskie 

spotkało się na  egzotycznej ziem i Sakya-M unie- 

go z przyjęciem  bardzo  m ało w ersalskiem . G dy  

pociąg  księcia zajechał do  m iasta Bom baju, zgro­

m adzony na peronie dw orca kolejow ego tłum  

krajowców  objaw ił w obec dostojnego gościa tak  

w rogie stanow isko, że w ojsko i policja m usiały  

zrobić użytek z broni palnej. W yw iązała się 

stąd w alka, która trw ała  całą godzinę. Zginęło  

w niej 53  H indusów i żołnierzy, nie licząc m nó- 
stw a rannych. N ad m iastem zaw ieszono stan  
oblężenia, a dla bezpieczeństwa dalszej podró­
ży księcia najliberalniejszego tronu św iata, 
przedsięw zięto  środki ochronne.:.

D ziwna rzecz, że w obec  tego żyw ego przy- 
^ lew icza P ie przyszła nikom u w A nglji 

m ysi tak prosta, jak w ysłanie do Indji jakiegoś

M argentaua lub D eedsa dla zbadania położenia 
tam tejszej m niejszości narodow ej, która nie m u­
si snadź  opływać w zadow oleniu, skoro zniewa­
ża czynnie tak  dostojnych  podróżników . Rzecz 
byłaby tern ciekaw sza, że H induska m niejszość  
w państw ie brytyjskiem w ynosi 360 m iljonów  
dusz, podczas gdy rządząca w iększość —  pięć­
dziesiąt.

Dwie wielkie pcżyczki inwestyejyne dla Polski.
Jedna na cele elektryfikacji kraju, druga na budowę linji kolejowej Bydgoszcz — Gdynia

W arszawa. W kołach politycznych krążą 
pogłoski, że w chw ili obecnej sfery rządow e pro­
w adzą rokow ania o dw ie pożyczki zagraniczne 
które m ają być przyznane na inw estycję. Roko­
w ania w spraw ie pierwszej pożyczki prow adzone 
są z konsorcjum „A m erikan European U tilite 
Corporation” na cele elektryfikacjyne Rokow ania 
te prow adzi z ram ienia rządu w iceprezes Banku  
G ospodarstwa K rajowego p. O ssow ski.

Berlin. Prasa niemiecka jest w ielce zaniepo­
kojona i uw aża za  w skazane „odeprzeć z najwięk­
szą bezw zględnością" zarzuty, pojaw iające się w  
prasie francuskiej w zw iązku z aresztowaniem  
szpiega niemieckiego Strandersa, iż am basada nie- 
m ieka w Paryżu jest niem iecką centralą szpie­
gow ską. nazyw ając zarzuty „bezw stydnem i bred­
niami francuskiem i".

K apitan angielski Stranders, aresztow any zo­
stał pod zarzutem szpiegostw a na rzecz N iem iec ,

Ambasada niemiecka w Paryżu, centralą szpiegowską?

Manifestacje komunistów w Wilnie.
W ilno. W dniu 1 stycznia około g. 1330  

organizacje m łodzieży kom unistycznej urządziły  
dem onstracje przed pałacem reprezentacyjnym  
służącym jednocześnie za m ieszkanie w ojew odzie  
Raczkiewiczow i. W  chw ili, gdy w ojewoda Racz- 
kiewicz przyjm ow ał w  sw em m ieszkaniu pryw at- 
nem życzenia now oroczne, tłum m anifestantów  
liczący około 120 osób, ze znanym  w ładzom  bez­
pieczeństw a przyw ódcą K om somołu sow ieckiego  
G oldbergiem na czele urządził pochód, m ający  
na celu zaakcentow anie sprzeciw u kom unistów  
przeciw ko ostatniemu zarządzeniu w ojew ody za­
kazującem u uczęszczania m łodzie?y w w ieku 
szkolnym na zebrania o charakterze politycznym .

Czyżby napływ kapihłó*/ zagranicznych 
do Polsk ?

Prasa w arszaw ska podkreśla, iż najbardziej 
konkretnem i obecnie ofertami na dopływ kapi­
tałów zagranicznych do Polski, jest propozycja  
sfinansow ania budow y linji kolejowej Bydgoszcz  
—  G dynia przez konsorcjum francusko-belgijskie 
oraz oferta w spraw ie  elektryfikacji, złożona przez  
A merican European U tilities Corporation. Rada 
m inistrów  w yraziła zasadniczo zgodę na rozpo­
częcie w tych sprawach rokow ań.

Gen Żeligowski przechodź na emeryturę.

W arszawa. W  M . S. W ojskowych przygo­
tow ywana jest lista generałów i oficerów , którzy  
m ają przejść w stan spoczynku, M in. na liście 
tej figuruje nazw isko gen. Żeligowskiego, który  
przechodzi na em eryturę na w łasną prośbę.

Fałszywe dolary na agitację.
W ilno. Tutejsze w ładze bezpieczeństwa stwier­

dziły że od dłuższego czasu u różnego rodzaju  
aresztow anych sow ieckich agitatorów i innych 
w ywrotowców pozostających na usługach Sow ie­
tów znajdow ano systematycznie fałszow ane dola­
ry. Pieniądze te jak  tw ierdzą  aresztow ani pocho­
dzą z Sow ietów m ają w ygląd zupełnie now ych 
m onet. Podobno Sow iety robotę szpiegowską 
opłacają dolaram i w 50% fałszowanemi.

Lecz „m isje* słane są tylko do Polski...

A rząd Rzeczypospolitej przyjm uje je lo­
jalnie i z trwałą w ersalską „w dzięcznością*...

O bezprzykładna, nieskończenie w ielka li­
tości i cierpliw ości polska !

Stanisław Jasiński.

Rokowania w sprawie drugiej pożyczki, któ  
ra m a być przyznana na budow ę linji kolejowej 
Bydgoszcz —  G dynia, prow adzone są z belgijsko  
-francuskiem konsorcjum finansow em .

W edług inform acji pqchodzących z tych sa­
m ych źródeł, spraw a obydw u pożyczek m iała 
być już rozw ażana przez radę m inistrów , która 
upow ażniła odpow iednie czynniki państwow e do  
prow adzenia dalszych rokow ań  i zakończenia  ich.

Stranders m iał za dotąd dostarczone informarcje 
o stanie zbrojeń francuskich i stanie lotnictw a 
francuskiego,  otrzym ać od N iem iec przeszło 1 500  
m arek zł. „La Presse" donosi, iż niemiecka  
centrala szpiegow ska „m ieści się w Paryżu, nieda­
leko w ybrzeża Sekw any, w pobliżu zacisznej uli. 
cy w śród stuletnich drzew ". -N ie ulega w ątpli 
w ości, iż m owa tutaj o am basadzie niemieckiej 
Prasa niemiecka dom aga się z oburzeniem spro­
stow ania tych w iadom ości.

M anifestanci nieśli transparenty z napisami: Precz 
z faszystow skim rządem M arszałka Piłsudskiego, 
przecz z w ojew odą Raczkiew iczem , niech żyje 
K om som oł.

W  chw ili po rozpoczęciu m anifestacji przy­
był na m iejsce oddział policji, który zw innym  
m anewrem rozproszył m anifestantów . W czasie 
rozpędzania pochodu rzucił się jeden z uczestni­
ków pochodu na policjanta, lecz został ubezw ła- 
dniony i aresztowany. O gółem aresztow ano 11 
uczestników pochodu. W śród nich znajduje się 
przyw ódca i organizator sow ieckiego K om somo- 
łu G oldberg, prócz niego G rasun i K orycki.

Człowiek pod 70 pociągami
Londyn. „D aily Chronicie" donosi że na 

linji kolejowej W estern w ypadł z pociągu na tor 
pew ien m ężczyzna który następnie leżał m iędzy  
szynam i 1 1 godzin bez przytom ności. W  tym  
czasie przejechało nad nim blisko 70 pociągów  
osobow ych i tow arowych, nie czyniąc m u żadnej 
krzyw dy.

Powstanie na Sumatrze,
Londyn. W zachodnich okręgach Sum atry 

lak donoszą z Padangu w ybuchło pow stanie. W  
m iejscowości Sylw entang pow stańcy^zam ordowa-  
li urzędnika kolejow ego i czterech nauczycieli 
Pow stanie  posiada  charakter  kom unistyczny. W ojs­
kow a kolum na automobilowa udała się na m iejs­
ce rozruchów i została napadnięta w drodze  
przez pow stańców . N apastnicy zostali odparci 
zostaw iając na m iejscu  starcia 30 zabitych. Jeden  
oficer holenderski i paru żołnierzy zostało zabi­
tych. W  okręgu A tich  zabito  dw óch pow stańców  
a 4 w zięto do niewoli.

Trocki ambasadorem sowieckim w Berlinie.

„Chicago Tribune* dow iaduje się, źe Tro­
cki m a być m ianow any am basadorem sow ie­
ckim w Berlinie. K resteńskij zająć m a m iejsce  
Rakowskiego w Paryżu, zaś Rakowskij m a zo­
stać am basadorem  w Londynie.
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Z dniem I •tyczni, 1927 r. wchodzi w życie 

nowa ustawą o opłatach stemplowych rozciągają­
ca się pa całą Polskę łącznie z obszarem wolne­

go miasta Gdańska,QPONMLKJIHGFEDCBA

U staw a ta (z d n ia 1 lip ca 1 9 2 6 r. N r. 9 8 d z . 
2 , p o z . 5 7 0 ^ w p ro w ad za k ard y n aln e zm ian y w  ó - 
p ła tach stem p lo w y ch  tam , g d zie o n e d o ty ch czas  
b y ły sto so w an e , a n a Z iem iach Z ach o d n ich d o  
c iężaró w p o d atk o w y ch d o łącza n o w y c iężar —  
p o d atek  stem p lo w y . ' 9

U staw a d zie li się n a $ rzy częśc i: a) p o stan o ’ 
w ien ia o g ó ln e , b ) p o stan o w ien ia szczeg ó ło w e i c) 
p rzep isy p rze jśc io w e.

Z asad ą jes t —  p o b ieran ie o p ła ty  stem p lo w ej 
za  w szelk ie czy n n ośc i p raw n o-h an d lo w e  stw ierd zo ­
n e p isem n ie .

W o b ec sk arb u P ań stw a  są o d p o w ied z ialn i so ' 
lid arn ie tak w y staw ia jący d an e zo b o w iązan ie , ra ' 
ch u n ek i t. p . jak zaró w n o i o trzy m u jący  ten d o ­
k u m en t lu b p ism o . C zy li w  raz ie p rzy jęc ia p rzez  
k lijen ta n iestem p lo w an eg o d o k u m en tu , o d p o w ia ­
d a o n p raw n ie w sp ó ln ie z w y staw cą za n ieo -  
stem p lo w anie i p łac i p o ło w ę  k ary .

O d o p ła ty stem p lo w ej są zw o ln io n e jed y n ie  
in sty tu c je i sto w arzy szen ia id eo w e, p rzy czem  o  
ile rach u n ek lu b in n y d o k u m en t w y staw ia się n a  
im ię tak ie j in sty tuc ji id eo w ej (re lig ijn e j, n au k o  
w ej, o św ia to w ej, lu b d o b ro czy n n ej), to o p łaca  
się ty lk o p rzez w y staw cę i to w  w y so k o śc i p o ło ­
w y o p ła ty stem p lo w ej.

U staw a p o w iad a , że  co  d o  o b o w iązk u  u iszcza ­
n ia o p ła ty stem p lo w ej stro n y m o g ą się u m ó w ić  
—  k to m a p łac ić stem p el. O  ile tak ie j u m o w y  
n iem a —  k ażd a z stro n m a u iścić  p o ło w ę o p ła ty .

O p ła ta o d p ism a p ien iężn eg o lu b  u m o w y , p o ­
w inn a b y ć u iszczo n a w  c iąg u 3 ty g o d n i o d d n ia, 
w  k tó ry m  d an y d o k u m en t zo stał sp o rząd zo n y .

Jak uiszczać stempel?

O p ła tę stem p lo w ą, o d p ism a stw ierd za jąceg o  
zaw arc ia u m ow y rach u n k u , k w itu i t. p . u iszcza  
się p rzez n alep ian ie  zn aczk ó w  stem p lo w y ch . S tro *  
n a sam a m o że w y so k o ść te j o p łaty o b liczy ć .

S tem p el ten p o w in ien b y ć sk aso w an y tak , a-  
żeb y n a m arkach stem p lo w y ch  b y ły  n ap isan e  a lb o  
p o czą tk o w e lite ry lu b sło w a d an eg o d o k u m en tu , 
a lb o też k o ń co w e w y razy teg o p ism a.

M o żn a ró w n ież zam iast u ży cia m arek stem ­
p lo w y ch w y p ełn ić d an y d o k u m en t n a  sp ec jaln y m  
p ap ierze stem p lo w y m . Jak o p rzy k ład p o d ajem y  
—  b lan k ie ty w ek slo w e, a  Ib o  też  zaw ieran ie  u m ó w  
p isan y ch n a p ap ierze stem p lo w y m , k tó ry się n a ­
b y w a w  u rzęd ach sk arb o w y ch .

O  ile m ark i stem p lo w e n a d an y m  d o k u m en ­
c ie n ie są sk aso w an e — * d o k u m en t u w aża się za  
n ieostem p lo w an y .

D lateg o też zw racam y  u w ag ę  n a  n iezb ęd n o ść  
w y k o n an ia teg o p rzep isu .

M o żn a też k aso w ać zn aczk i stem p lo w e w  
U rzędach S k arbo w y ch ce lem u rzęd o w eg o sk aso ­
w an ia stem p li, a lb o też n ie n alep iać zn aczk ó w , 
lecz u iśc ić o p ła tę stem p lo w ą  g o tó w k ą w  u rzęd zie  
sk arb ow y m . D o k u m en t m o że  b y ć w  ty ch  w y p ad ­
k ach p rzed staw io n y a lb o w  o ry g in a le , a lb o też  
w  o d p isie .tJ -

W  w y ją tk o w y ch w y p adk ach o d n iek tó ry ch  
d o k u m en tó w  u staw a żąd a w y m ierzen ia  w y so k ośc i 
o p ła ty stem p lo w ej p rzez n o tarju sza lu b  też p rzez  
w ład ze sąd o w e.

Podajemy przepis kamy w razię nieuiszcze- 

n ia o p ła ty stem p lo w ej, a m ian o w ic ie : o so b y w in ­
n e n iezach o w an ia teg o p rzep isu p łacą 5 -k ro tn ą  
k w o tę n ieu iszczo n ej o p ła ty . P rzy w ek slach i 
p o k w ito w an iach (rach u n k i) k ara zw ięk sza się i 
stan ow i 2 5 -k ro tn ą k w o tę n ieu iszczo n ej o p ła ty .

K arę tę n ak ład a w ład zą  sk arb o w a, p rzy czem  
w o lno w y staw cy d o k u m en tu w n ieść o d w o łan ie  
p rzeciw k o w y m ierzo n ej k arze w  c iąg u jed neg o  
m iesiąca , licząc o d d n ia d o k o n an ia w y m iaru  k a ­
ry lu b też o d  d n ia d o ręczen ia  n ak azu  p ła tn iczeg o . 
O d w o łan ie tak ie ro zstrzy g a Izb a S k arb o w a.

P rzy k o n trak tach , o ile p o sp o rząd zen iu te ­
g o ż i o p łacen iu stem p lem , jed n ak  u m o w a n ie  d o ­
sz ła d o  sk u tk u i p rzez stro n y zo sta je ro zw iązan ą , 
stro ny te m ają p raw o d o żąd an ia zw ro tu o p ła ty  
stem p lo w ej o d Izb y S k arb o w ej. P raw o to p rzy ­
słu g u je stro no m  w  c iąg u 5 la t.

Taryfa stemplowa.
W  n aśtęp u jącem  zestaw ien iu p o d ajem y ta ry ­

fę o p ła t stem p lo w y ch , k tó ra w cho d zi w  ca ło śc i 
w  ży c ie z d n iem  1 sty czn ia 1 9 2 7 r.

. W  e  k  s  1 e : W ek sle k ra jo w e i zag ran iczn e  
p o d leg a ją o p łac ie :

1 .  su m y w ek slo w ej d o 5 0 z ł —  2 0  g r;
2 .  su m y o d 5 0 d o 1 0 0 z l —  3 0 g r;
o d su m y p o n ad 1 0 0 z ł d o 1 .0 0 0 z ł —  p o 3 0  

o d k ażd y ch 1 0 0 z ł, p ełn y ch lu b zaczę ty ch .
o d su m y w y ższe j o d 1 .0 0 0 z ł —  p o 3 z ł o d  

k ażd eg o 1 .0 0 0 z ł, p ełn y ch lu b zaczę ty ch .
W ek sle in b lan co p o d leg a ją o p łac ie w  w y so ­

k o ści 3 0 z ł, z o b o w iązk iem  d o p ła ty d o  rzeczy w i­
ste j su m y w ek slo w ej p rzed je j w p isan iem .

C zek i: C zek i są w o lne  o d o p łaty  stem p lo ­
w ej. W y jątk iem  o d te j zasad y są 2 w y p ad k i:

3 . jeże li w y staw ca d aje czek in n e j o so b ie i 
o zn acza p ó źn ie jszą d atę w y staw ien ia;

4 . jeże li w  czek u n a rzecz o k reślo n e j o so b y  
lu b n a je j z lecen ie w y staw ca i trasat są jed n ą  
o so b ą , w ted y  o p ła ta  stem p lo w a  o d tak ich czek ó w  
b ęd zie p o b ieran a w  w y so k ośc i 0 ,3 p ro c , k w o ty

g r

K o m is: U m o w y k o m isu , k tó re zaw iera  
b ąd ź, k o m isan t, b ąd ź k o m iten t w  zak resie sw eg o  
p rzed sięb iorstw a , o p łaca jąceg o p o d atek p rzem y ­
sło w y , p o d leg a ją o p łac ie 0 ,2 p ro c , su m y  p ro w iz ji. 
U m ow y k o m isu p o m ięd zy o so bam i p ry w atn em i  
—  1 p ro c , su m y p ro w izji.

S p rzed aż : U m ow y o sp rzed aż rzeczy ru ­
ch o m y ch , k tó re b ąd ź k u p u jący zaw iera w  zak re ­
sie sw ego p rzed sięb io rstw a , o d  k tó reg o p łac i p o ­
d atek p rzem y sło w y , p o d leg a ją o p łac ie 0 ,2 p ro c , 
cen y sp rzed ażn e j: w  in n y ch w y p ad k ach 1 p ro c .

R ach u n k i: R ach u n k i p o d leg a ją o p łacie*  
jeże li sp rzed aw ca, b ąd ź n ab y w ca zaw arł u m o w ę  
sp rzed aży  w  zak resie sw eg o p rzed sięb io rstw a , o d  
k tó reg o  p łac i p o d atek  p rzem y sło w y —  0 ,2 p ro c , 
o d su m y n ależn o śc i; w  in n y ch  w y p ad k ach 1 p ro c , 
o d su m y n ależn o śc i.

R ach u n k i d o 2 0 z ło ty ch są w o ln e o d o p łat. 
R ach u n k i p o n ad 2 0 z ł — 5 0 z ł o p ła ta 0 ,1 0 z ł

5 0 z l - 1 0 0 z ł
1 0 0 z ł —  1 5 0 z ł
1 5 0 z ł —  2 0 0 z ł
2 0 0 z ł —  2 5 0 z ł
2 5 0 z ł —  3 0 0 z ł
3 0 0 z ł —  3 5 0 z ł
3 5 0 z ł -  4 0 0 z ł
4 0 0 z ł —  4 5 0 z l
4 5 0 z ł —  5 0 0 z l

0 ,2 0 z l 
0 ,3 0 zl 
0 ,4 0 zl 
0 ,5 0 zl 
0 ,6 0 zl 
0 ,7 0 zl 
0 ,8 0 zl 
0 ,9 0 zl

1 ,0 0 z l

. . 500 zł - 550 zł
M 550 - 600 zł
B 600 zl - 650 zl

. „ 650 zł - 700 zł

. „ 700 zl - 750 zł

„  w  7 5 0 z ł ~  8 0 0  zł
„  M  6 0 0 z ł —  8 5 0  z ł
B „ 850 zl — 900 zł

,, 9 0 0 z ł -  9 5 0 z l 
„ 9 5 0 z l— 1 0 0 0 z ł 

R ach u n k i p o n ad 1 .0 0 0 z l o d  
n y ch lu b zac:
se tk i p o  0 ,2 0  z l o d  k ażd eg o  p ełn eg o  ty siąca  p o  2  z ł.

R ach u n k i i k w ity d o w łasn y ch o d d zia łó w  są  
w o ln e o d o p łaty stem plo w ej.

T ak zw an e rach u n k i p o zo rn e  (p ro fo rm a, V o r- 
fak tu r) n ie p o d leg a ją o p łac ie stem p lo w ej; sam - 
o zn aczenie jed n ak w ten sp o só b rach u n k u n ie  
w y starcza , lecz rach u n ek m u si m ieć o czy w iśc ie  
n a ce lu jed y n ie p o in fo rm o w an ie o d b io rcy  o  cen ie  
to w aru . W o ln e o d o p ła ty są rach u n k i k u p n a la ­
su n a w y rąb , ró w n ież rach u n k i stw ierd za jące n a ­
leżn o ść p racow n ika w o b ec słu żb o d aw cy , rach u n ­
k i ap tek arzy , u m ieszczo n e n a recep tach , rach u n ­
k i szp ita li co d o k o sz tó w  leczen ia .

O p łaty o d rach u n k u , w y staw io n eg o zag ran i­
cą m a u iścić k lijen t, o d b iera jący to w ar i rach u ­
n ek w  P o lsce w  c iąg u trzech ty g od n i o d  d n ia o -  
trzy m an ia rachu n k u .

U iszcza się o p ła ty te zn aczk am i stem p lo w e- 
m i, k tó re o b o w iązany jes t sk aso w ać n a  rach u nk u  
w y staw ca p rzed d o ręczen iem  o d b io rcy .

P o k w ito w an ia : P o k w ito w an ia z o d b io ru  
p ien ięd zy , p ap ieró w  w arto śc io w y ch  i in n y ch p rzed ­
m io tó w p o d leg a ją o p łac ie , o ile n ie stw ierd za ją  
in n e j czy n n o śc i (n p , u m o w y ) —  2 0 g r, b ez w zglę­
d u n a su m ę, ch o ciaż rach u n ek  ju ż o stem p lo w an o . 
P o k w ito w an ia n a o stem p lo w an y m rach u nk u są  
w o ln e o d o p ła ty stem plo w ej. P o k w ito w an ia z  
o d b io ru  ty g o d n ió w k i lu b p en sji są  w o ln e o d  o p ła ­
ty stem p lo w ej. P o k w ito w an ia , stw ierd za jące o d ­
b ió r p rzed m io tó w , k tó ry ch w arto ść n ie p rzew y ż ­
sza 5 0  z l, o p łac ie n ie p o d leg a ją.

O ferty : O ferty o g ó ln ie o p łac ie n ie p o d le­
g ają . P o d leg a ją o p łacie jed y n ie o ferty , p o św iad ­
czo n e n o tarja ln ie .

O  b  1 i g  i : S k ry p ty d łu żn e i in n e p ism a, 
stw ierd za jęce d łu g , p o d leg a ją o p łac ie 0 ,5 p ro c-  
o d su m y d łu gu .

P ełn om o cn ic tw a: P ełn o m o cn ic tw a p o ­
d leg a ją o p łac ie —  3 z l.

P o d an ia  d o  u rzęd ó w . P o d an ia  d o  u rzę­
d ó w zasad n iczo b ez w zg lęd u n a ilo ść ark u szy  
p o d leg a ją o p łac ie —  3 z l. Z ałączn ik i i o d p isy  
p o d an ia —  p o 5 0 g r o d k ażd eg o eg zem p larza .

O d w o łan ia p o d atk o w e. O d w o łan ia  
p o d atk o w e o d  w y m iaru p o d atk ó w , d an in , c ła p o ­
d leg a ją o p łac ie , jeżeli su m a sp o rn a p rzew y ższa  
1 0 0 z ł —  2 z ło te ,

jeże li su m a sp o rn a jes t p o n ad 5 0 z l d o 1 0 0  
z ł w łączn ie —  5 0 g ro szy ,

jeże li su m a sp o rn a jes t n iższa o d 5 0 z ł —  
w o ln e o d o p ła ty .

W y ciąg i: W y ciąg i z k siąg n ależy o stem ­
p lo w ać b ez ró żn icy zn aczk iem  2 0 g r.

M o n it  a : M o n ita są w o ln e o d o p ła ty  stem ­
p lo w ej.

K ażdy k u p iec w zg lęd n ie p rzem y sło w iec w e  
w łasn y m in te resie p o w in ien d o b rze się zazn a jo ­
m ić z tem i p rzep isam i, ażeb y n ie n araz ić  się  p ó ź ­
n ie j n a p rzy k ro śc i ze stro n y w ład z sk arb ow y ch

.  M O  z l
i, 1 .2 0  z ł
h  1 .3 0  zl

.  1 .4 0  z ł
.. 1 .5 0  z ł

„  1 ,6 0  z ł
w  1 ,7 0  z l
n  1 ,8 0  z ł

1 ,9 0 z l 
„  2 ,0 0  z ł

k ażd y ch p eł-  
ch 5 0 z ł p o 1 0 g r, o d k ażd ej

Z W ąb rzeźn a  —  d o R zy m u. 
(Dzieje wycieczki pięciu wąbrzeźniaków 

udających się do Stolicy Fiotrowej).

V II.

Przybycie <o Rzymu. — Pierwsze przyjęcie — 
Bazylika św. Piotra — Przywitanie. — Ks.

kardynał Rakowski. — Fotograf ja — 
Wieczerza Wigilijna. — Pasterka.—

Cztery pcry roku. —
N ieste ty —  w jazd n asz d o p rasta re j sto licy  

św ia ta k ato lick ieg o —  n ie  b y ł n aw et w  ty siączn e j 
częśc i tak try u m fa ln y an i tak sy m p aty czn y  jak  
to so b ie w y o b raża liśm y w y jeżd ża jąc z W ąb rze­
źn a . Z am iast p o w o d zi b lask ó w p o łud n iow eg o  
sło ń ca —  p o w itała n as p raw dziw ie p ó łn o cn a —  
u lew a, k tó ie j w p ły w  n a n asze  h u m o ry o d d zia ła ł 
p o p ro stu  fa taln ie . Ż li i zd en erw o w an i w in d o w a ­
liśm y się d o jak ieg o ś tram w aju , k tó ry n as w y ­
rzu c ił n a P lacu ś-g o P io tra , sk ąd m ieliśm y „p er  
p ed es ap o sto lo ru m ” — jak p rzy stało n a so ­
lid n y ch  p o lak ó w —  d ra ło w ać" d o Z ak ład u św . 
M arty —  g d zie w y zn aczo n o d la n as k w atery . Je ­
d n ak że w szy stk o m a sw ó j k o n iec —  (k ij m a n a ­
w et d w a k o ń ce) —  n ic też d ziw n eg o , że i n asza  
w ęd ró w k a sk o ń czy ła się n areszc ie —  a z n ią ra ­
zem  n asz z ły h u m o r ! D ecy d u jący m  czy n n ik iem  
te j zm iany b y ły ... sio stry zak o n n ice, k tó ry ch  
serd eczn a g o śc in n o ść n aw et ty g ry sa b y w zru szy ­
ła , n ie ty lk o  n asze , szczere p o lsk ie serca  1 K ied y  
zaś —  jak o w id o m y d o w ó d te j serd eczno śc i —  
u k azało się n a sto le śn iad an ie ( i to n ie b y le  
jak ie  1 !!) a n a d o d atek d o śn iad an ia  —  w ino —

h u m o ry n asze jak za  d o tk n ięc iem  czarn o k sięsk ie j 
ró żd żk i —  n a g w ałt zaczę ły się w y p o g ad zać I

W ted y to —  W asz sług a n iżej p o d p isan y  —  
p o raz p ierw szy w ży c iu raczy ł d o strzed z sto su ­
n ek w zajem n ej za leżn o śc i, jak i zach o d zi p o m ię ­
d zy g o śc in n o ścią g o sp o d arza a h u m o ram i g o śc ia .

Jestem p ew n y, że n aw et n ajsm aczn ie jsze i 
n ajob fitsze śn iad an ie, p o d an e p rzez lu d z i ch m u r­
n y ch i zg ry ź liw y ch i n ieg rzeszący ch zb y tn ią  g rze ­
czn o śc ią —  n ie zd o ła ło b y ro zch m u rzy ć n aszeg o  
g ro n a —  p o d czas g d y  w ro d zo n a łag o d n o ść sió str  
ju ż p o p aru  m inu tach w zb u d ziła w  n as n a n o w o  
g asn ącą o ch o czo ść i ży w o ść m ło d zień czą .

S p o ży w szy ted y śn iad an ie — zu p ełn ie ju ż  
„ro zk ro ch m alen i" (m ó w iąc  języ k iem  stu d en ck im )  
zab ra liśm y się d o ro z ład o w y w an ia b ag ażu —  co  
n am zu p ełn ie w y p ełn iło czas aż d o o b iad u , 
k tó ry  sp o ży liśm y z n ad zw y cza jn y m  w p ro st ap e ­
ty tem  i w n ajlep szy ch h u m o rach . P o ży w iw szy  
się  u czc iw ie  i g o d n ie,  p o stan o w iliśm y  n iezw ło czn ie  
u d ać się d o m iasta — ce lem  zw ied zen ia zab y t­
k ó w  i p am ią tek tak d ro g ich d la k ażd eg o ch rze ­
śc ijan in a , o zw ied zen iu b o w iem  n aw et p o b ieżn em  
ca łeg o R zy m u w c iąg u ty ch k ilk u g o d zin  m o w y  
b y ć n ie m o że. W o b ec h o rren d aln eg o w p ro st 
b rak u czasu zad ecy d o w aliśm y n araz ić zw ied z ić  
ty lk o n iek tó re k o ścio ły , w  p ierw szy m  zaś rzędz ie  
o czy w iśc ie B azy lik ę ś-g o P io tra . Z w ied zan ie i 
o g ląd an ie szczeg ó łów  te j n ajp ięk n ie jszej i n ajp o ­
tężn iejsze j św ią ty n i za ję ło n am  b lisk o 2 g o d ziny  
czasu , p o czem  u d aliśm y się  in g rem io  d o k o śc io ­
ła ś-g o S tan isław a K o stk i —  g d zie n as p o w ita ł 
k s. k ard y n ał K ak o w sk i, u d zie la ją  ca łe j p ie lg rzy m ­
ce sw eg o p aste rsk ieg o b ło g osław ień stw a.

B y ło to w  d . 2 3 g ru d nia .

N a d ru g i d zień —  t. j. w  w ig ilję B o żego  N a ­
ro d zen ia o d b y ło się w  B azy lice św P io tra u ro ­
czy ste p o w itan ie n asze j p ie lgrzy m k i —  p rzy czem  
w im ien iu w ład z k o śc ie ln y ch i d u ch o w ień stw a  
p o lsk ieg o w  R zy m ie p rzem ó w ił d o  n as k s. k ard y ­
n ał K ak o w sk i —  zap o w iad a jąc zarazem  sw ą o - 
b ecn o ść n a w ieczerzy W ig ilijn e j w  k lasz to rze  
Ś -te j M arty .

P o M szy ś-te j k siąd z k ard y n ał K ako w ski —  
p rag n ąc u w ieczn ić n aszą  p ie lg rzy m k ę,  jak o  p ierw ­
szą teg o ro d za ju p ie lg rzy m k ę p o lsk ą w  R zy m ie  
—  p o lec ił się w raz z n am i sfo to g rafow ać w  g ru ­
p ie n a tle B azy lik i Ś -g o P io tra . F o tog raf  ja ta  —  
w  fo rm acie  b ard zo  d u ży m  zo stan ie  u m ieszczo n a  n a  
w iek u istą rzeczy p am ią tk ę w e w szy stk ich  p o lsk o -  
k ato lick ich  in sty tu c jach  w  R zy m ie .

O  g o d z . 6 -e j w iecz . w  k lasz to rze ś-te j M arty  
o d b y ła się w sp ó ln a w ieczerza w ig ilijn a —  p rzy  
w sp ó łu d z ia le k s. k ard y n ała K ak ow sk ieg o o raz  
cz ło n k ó w k o n su la tu p o lsk ieg o —  n ie licząc ju ż  
ca łeg o szereg u n ajw y b itn ie jszy sh o so b isto śc i ze  
sfe r d u ch o w iań stw a p o lsk ieg o , k tó re g rem ja ln ie  
p rzy b y ło p o d zie lić się z n am i trad y cy jn y m  o p ła t­
k iem .

N a w ieczerzę p o d an o : zu p ę ch leb o w ą, ry b y , 
ja jk a , ser śm ietan k o w y, p o m arań cze i c iastk a . 
S p o ży liśm y te d ary B o że w  c iszy i sk u p ien iu —  
ro zm o w a b o w iem jak oś się n ie k le iła . K ażd y z  
n as m y ślą u la ta ł d alek o —  d o sw o ich , ża łu jąc  
p raw ie , że w  tak u ro czy ste j ch w ili n ie m o że b y ć  
razem z ro d z in ą —  jak k ażę trad y c ja i jak b y  
ch c ia ło serce!..



N ie p o w in n o się ’
a) p rzy jm o w ać rach u n k ów  i k w itó w  n iestem -  

p lo w an y ch ;  . > . . i
b ) w y d aw ać  k w ity  i rach u n k i m estem p lo w an e; 
c) zaw ierać u m o w y , d aw ać i b rać zo b o w ią ­
zan ia p isem n e i t. p . b ez  o stem p lo w an ia , ch o ­
c iażb y m iały te d o k u m en ty ch arak te r zw y k ­

łeg o lis tu .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 5 sty czn ia 1 9 2 6 r.

— życzenia noworoczne. P an b u rm istrz 
n aszeg o m iasta o trzy m ał o d p . W o jew o d y n astę­

p u jące p ism o :
Dziękując p. burmistrzowi oraz całemu oby- 

watelstwn miasta Wąbrzeźna za pamięć, prze­
syłam wzajemne szczere życzenia noworoczne.

(—) Młodzianowski 
W o jew o d a P o m o rsk i

T o ru ń , 1 sty czn ia 1 9 2 7 .

— Nowa orkieetra. Jak  się d o w iad u jem y  
w  n ajb liższy m  czasie u tw orzo n a zo stan ie w  W ą ­
b rzeźn ie n o w a o rk iestra , w ed łu g p ro jek tu — - 
m ająca się sk ład ać z 3 0 cz łon k ó w . K iero w n i­
k iem  te j o rk iestry b ęd z ie zn any n a n aszy m  
g ru n c ie k ap e lm istrz —  p . A lb in M ak o w sk i.

Ś ro d k i u trzy m an ia n o w a p lacó w k a czerp ać  
b ęd z ie z w łasn e j p racy w y n ajm u jąc się n a za ­
b aw y , w ese la , b ale  itd . W  ten  sp o só b  ca łk o w ite  
istn ien ie o rk iestry za leżeć b ęd z ie li ty lk o o d  
d o b re j w o li i o fia rn o ści n aszeg o o b y w atels tw a , 
k tó re jak sąd zim y, n ie p o sk ąp i o fia r n a u trzy ­
m anie te j tak p o w ażn ej p lacó w k i, k tó rej b rak  
d o tk liw ie d o ty ch czas o d czu ć się d aw ał n a te ­
ren ie n aszeg o m iasta . —  D o ty ch czas is tn ie jące  
u n as zesp o ły m u zy czn e p o d żad n y m  w zg lę ­
d em  n ie o d p o w iad a ły sw em u zad an iu =  to  też  
z p raw d ziw ą rad o ścią p o w itać n ależy p rzed się ­
w zięc ie p . M ak o w sk ieg o , d ążące d o zap o b ieże ­
n ia ty m b rak o m . O b y w ate ls tw o w ąb rzesk ie  
—  zn an e ze sw eg o  zam iło w an ia d o m u zy k i zy ­
sk u je d zięk i p an u M . d o sk o n ałą sp o so b n o ść d o  
w y k azan ia sw y ch arty sty czn y ch asp iracy j. Ź le  
b ęd z ie , jeśli się o k aźe , iż n o w a o rk iestra n ie  
jes t w  stan ie u trzy m ać się n a n aszy m  g ru n c ie !

M iejm y n ad z ie ję , że o b y w ate lstw o n asze  
n ie p o zw o li się sk o m p ro m ito w ać p rzez in n e  
m iasta, g d zie n ie ty lk o  jed n a  —  a le n aw et k ilk a  
o rk iesir  u trzy m u je  się  ty lk o  d zięk i  o fia rn o ści  tam t. 
sp o łeczeń stw a . U n as n ieste ty d o ty ch czas o r­
k iestry n ie  b y ło , g d y ż  n ie  m o g łab y  się  u trzy m ać !

C zy żb y tak sam o m iało b y ć i o b ecn ie?
M iejm y n ad z ie ję —  że b ęd z ie n acze j!!!_ _

— Naokoło świata. W  p o n ied z ia łek  w  g o ­
d zin ach p o p o łu d n io w y ch zg ło sili się d o  n asze j 
red ak c ji p an o w ie M arjan D ąb ro w sk i i P o szw in -  
sk i z W arszaw y —  p rzed staw iając się n am , 
jak o p o d ró żn icy , n o szący się z zam iarem o d ­
b y cia w ęd ró w k i n ao k o ło św ia ta : O b aj c i p an o ­
w ie w y ru szy li z W arszaw y p ieszo  w  d . 1 6  g ru ­
d n ia —  d ążąc  p rzez L ip n o , D o b rzy ń , W ąb rze ­
źn o i G ru d ziąd z d o G d ań sk a , g d zie w siądą n a  
o k rę t. C ała p o d ró ż o b liczo n a zo sta ła n a 8 la t., 
w  c iąg u k tó ry ch o b szed łszy d o k o ła k u lę z iem ­
sk ą  —  m ają p o w ró c ić d o W arszaw y .

Ś ro d k i u trzy m an ia  p rzez ca ły  czas trw an ia  
p o d ró ży  o b aj w ęd ro w cy czerp ać m ają p rzew a ­
żn ie z in sty tu cy j rząd o w y ch

(C o jed n ak b ęd z ie zag ran icą???)

O k o ło g o d z . 10 -e j p rzeszliśm y w szy scy d o  
re fek ta rza , g d zie  w  im ien iu n ieo b ecn eg o m inistra  
—  p rzem ó w ił p . P erło w sk i —  w  p ełny ch serd e ­
czn o śc i słow ach w ita ją jąc  k s. k ard y n ała K ak ow -  
sk ieg o , jak o n ajw y ższeg o d o sto jn ik a i w o d za  
p o lsk ieg o  K o ścio ła k ato lick ieg o . M o w ę sw ą za ­
k o ń czy ł p . P erło w sk i en tuz jasty czn y m  o k rzy k iem  
n a cześć k s. k ard y n ała —  k tó ry p o d ch w y ciła o -  
b ecn a m ło d zież —  z taką  siłą , że aż się szy by  
za trzęsły  w  o k n ach .

G d y o k rzy k i u cich ły  n areszc ie  —  zab ra ł g ło s  
k s. K ard y n ał, w sk azu jąc d o b itn ie n a ce l n aszej 
p ie lg rzy m k i, k tó re j zad an iem  jes t zad o k u m en to w a­
n ie te j łączn ośc i d u ch o w ej p o m ięd zy m ło d zieżą  
p o lsk ą , a św . S tan is ław em  K o stk ą , jak a p o w in n a  
b y ć w y razem  w szy stk ich  m y śli i w szy stk ich czy ­
n ó w  p raw eg o sy n a P o lsk i. P rzem ow ę sw o ją za ­
k o ń czy ł k s. K ard y n ał o k rzy k iem  n a cześć p . m i­
n istra P erło w sk ieg o . N astęp nie zab ra ł g ło s k s. 
p ra łat d e V ille w  serd eczn y ch  sło w ach d zięk u jąc  
k s. K ard y n ało w i o raz p . m in istro w i  za  ich w y siłk i 
p racę i o fia ry p o ło żo ne d la d o b ra n asze j p ie l­
g rzy m k i, k tó ra d zięk i tem u u n ik n ę ła ty ch p rzeo ­
g ro m n y ch tru d n o śc i, z jak iem i sp o ty k a ją się za ­
zw y cza j teg o ro d za ju im p rezy .

N a zak o ń czen ie p rzem ó w ił jeszcze p rzed sta­
w icie l p o se lstw a —  p . W ład y sław S ch w arcb erg  

G u n th er o raz jed en z u czestn iczący ch w  n a ­
sze j p ie lg rzy m ce u czn ió w g im n azja ln y ch , k tó ry  
w im ien iu o b ecn e j m łod zieży p o d zięk o w ał za  
w szy stk ie o b jaw y ży czliw o śc i, z jak iem i sp o ty k a ­
m y się o d ch w ili p rzy b y cia  d o R zy m u .

P o d zieliw szy się w zajem n ie o p ła tk iem  —  co  
o d b y ło się w śró d p o w szech n eg o w zru szen ia —

Zaznaczyć musimy, że jest to już trzęcia 
y krótkim czasie z rzędu wycieczka naókoio 
świata, która przeszła przez naszą redakcję...

Czy nie zawielu tych .wędrowców* i „wę- 
drówek“?

— Jarmark miasięciay. W czo rajszy ja r­
m ark m iesięczn y b y ł p o m im o w szy stk o b ard zo  
ru ch liw y . Z aw arto ca ły szereg tran zak cy j h an ­
d lo w y ch p rzew ażn ie n a b y d ło i k o n ie —  p rzy - 
czem  p łaco n o k o n ie o d 3 0 0  —  6 0 0 z ło t. k ro w y  
o d 5 0 0 —  d o 7 0 0 z ło t,

O g ó łem  sp ęd zo n o n a ta rgo w icę m iejsk ą 3 2 8  
k o n i, 1 1 źreb ią t, 2 0 4 k ró w , 6 c ie lą t i 1 5 b u h ai. 
N ajw ięk szy sto su n k o w o p ro cen t' k u p u jący ch sta­
n o w ili rzeźn icy , d o ste rcza jący b y d ły n a rzeź d la  
w o jsk a . P o za tem  d aw ał się zau w aży ć d o ść zn a ­
czn y ru ch w  sk ład ach  k o lo n ja ln y ch  i b ław atn y ch .

W  k ażd y m  b ąd ź  raz ie p o ró w n y w u jąc  ja rm ark  
w czo ra jszy  z tak iem i-ź ja rm ark am i w  m iesiącach  
u b ieg ły ch —  śm iało p o w ied z ieć m o żn a , że ilo ść  
k u p u jący ch m aleje z k ażd y m n iem al d n iem , co  
stan o w i n ajlep szy d o w ó d szerzące j się n ęd zy .

Jest to terę sm u tn ie jsze, że ca ły w czo ra jszy  , 
ten ru ch  ja rm arczn y b y ł p o n iek ąd w y w ołan y  n ie  
n atu ra ln ie . P rzy czy n iła  się d o  teg o w  p ierw szym  
rzęd z ie p an u jąca d o n ied aw n a p ry szczy ca, k tó ra  
u n iem o żliw iła p arę o sta tn ich  ja rm ark ó w . G d y b y  
n ie o n a —  to k to w ie, czy w czo ra jszy ja rm ark  
b y łby  ch o ć w  częśc i tak ru ch liw y , jak to m ieli 
śm y sp o so b n o ść zao b serw o w ać .

— Kradzież drzewa. W ty ch d n iach z la ­
su W ro ń sk ieg o  sk rad z io n o o k o ło 3 m etró w  d rze ­
w a szczap o w eg o o raz 9 d rąg ó w . Jak w y k aza ło  
śled z tw o —  k rad z ieży te j d o p u śc ili się d w aj „ to -  
w arzy sze* * —  a m ian o w ic ie : W ład . P o k o ro w sk i i 
Jó zef K arp iń sk i. O b u sp raw có w p o w y k ry c iu  
o d staw io n o d o sąd u —  ce lem  u k aran ia .

— Karygodna złośliwość. W c iąg u n o cy  
S y lw estro w ej —  n iezn an i sp raw cy d o p u śc ili się  
k ary g o d neg o czy n u — u szk ad zając p o w ażn ie  
sto jące b ez o p iek i au to n ależące d o p . R u d n ic ­
k ieg o  z G zik . W szczę te n aty ch m iast ślecm w o  
n ap ro w ad ziło n a p ew n y tro p —  tak , że is tn ie je  
n ad z ieja , że sp raw cy  n ied łu g o zn a jd ą się w  ręk u  , 
sp raw ied liw o śc i.

— Skutd lakkamyślności. W n ied z ie lę d . 
2 sty czn ia —  k o rzy sta jąc ze św ieżeg o „zap asu "  
śn ieg u —  g ro m ad a w y ro stk ó w u rząd z iła so b ie  
„b itw ę" w  p o b liżu B an k u P o w ia to w eg o . N a re ­
zu lta t n ie trzeba b y ło d łu go czek ać . G d y ż p o  
p aru m in u tach w alk i jed n a z szy b B an k u P o w , 
u g o d zo n a k u lą śn ieżn ą z b rzęk iem p o sy pa ła się  
w  k aw ałk ach n a z iem ię . S p raw ^g o „b o h a ­
te rs tw a" b y ł jak się o k aza ło n ie jak i B ern ard  
B u czk o w sk i —  k tó ry p rzy łap an y n a g o rący m  
u czy n k u m im o w y k rę tó w  m u sia ł za  szy b ę n aty ch ­
m iast zap łacić —  m im o to jed n ak , czek a g o  
jeszcze d ru g a k ara k tó ra g o m o że o d stręczy o d  
d alszy ch  zab aw  w  ty m  g u śc ie .

— Ayńlk. (G o d n e  n aślad o w an ia .) Jak  n am  
d o n o szą  —  d w aj tam te js i o b y w ate le w  p o czu c iu  
o b o w iązk u d o p o m ag an ia p lacó w k o m  sp o łeczn y m  
—  sp e łn ili czy n —  g o d n y zap isan ia z ło tem i g ło ­
sk am i w  k sięd ze d zie jów  n aszeg o  p o w ia tu .

O to p atrząc co d z ien n ie n a w eg etac ję tam te j­
sze j straży o g n io w ej, k tó ra p o m im o b rak u śro d ­
k ó w  —  o b o w iązk i sw e sp e łn ia z p ełn em  zap ar­
c ia się —  p o św ięcen iem p o stan ow ili d o p o m ó d z  
je j m aterja ln ie , zak u p u jąc n iezb ędn e d la straża ­
k ó w  części u m u n d u ro w an ia i n arzędz ia . Jak p o ­
stano w ili —  tak też i u czy n ili —  i to w sam ą  
W ig ilję B o żeg o N aro d zen ia Z arząd S traży  O g n io -

p o w ró c iliśm y raz jeszcze d o sa li jad a ln e j, g d zie  
w  m ięd zy czasie sp rzątn ię to  resz tę p o traw , a n a  
ich m iejsce p o staw io n o o w o ce i w in o .

P rzy k ie lich u i g aw ęd zie u p ły n ą ł n am czas  
d o g o d zin y 1 2 -e j w n o cy —  p o czem u d aliśm y  
się  w szy scy n a p aste rk ę d o k o śc io ła S -g o S tan i­
sław a —  B isk u p a , g d zie p rzy b y ła ró w n ież ca ła  
P o lo n ja rzy m sk a. W  czasie n ab o żeń stw a w sp a ­
n ia le zg ran a o rk iestra w y k o n ała  ca ły szereg k o -  
len d  p o lsk ich —  k tó re is to tn ie n a ty m  o b cy m  te ­
ren ie d ziw n e ro b iły w rażen ie .

P o  p asterce m ieliśm y sp o so b n o ść u sły szen ia  
w sp an ia łeg o k azan ia —  k tó re w y p o w ied zia ł k s. 
W ró b lew ski. T eg o ro d za ju k azan ie —  za is te —  
n ie często m a się sp o so b n o ść sły szeć . Z d aw ało  
się , że sło w a k azn o d zie i p o p rostu w g ry za ją się  
w  serca o b ecn y ch , ry jąc w  n ich  —  n ib y  szerok ie  
b ró zd y —  k u  p am ięc i —  i c isn ąc łzy g d zieś n a  
d n ie d u szy o siad łe —  aźb y try sn ęły o lb rzy m ią ,  
o rzeźw ia jącą p o so k ą  I

P rzez ca łą w ig ilję —  jak ró w n ież i p rzez  
czas Ś w iąt p an o w ała tu „n a jw sp an ialsza" p o g o ­
d a —  n ieste ty  —  zm ien n a , jak  k o b ie ta ! M ieliśm y  
sp o so b n o ść p o d ziw ian ia w szy stk ich cz te rech p ó r  
ro k u —  w  c iąg u za led w ie jed n e j g o d zin y ... K ie­
d y w y szliśm y z k o śc io ła p o  p aste rce —  ca łe  m ia ­
sto b y ło p o k ry te g ru b ą w arstw ą g rad u —  p o d ­
czas, g d y ju ż n a d ru g i d zień  —  jaśn ia ła n ao k ó ł 
n ajw sp an ia lsza w io sn a ...

D o teg o d o sz ło , źe m u sie liśm y so b ie w szy ­
scy sp raw ić p araso le —  n iepo d o b n a, b o w iem  
p rzew id z ieć, czy w y szed łszy w czasie n ajlep sze j 
p o g o d y —  n ie w ró ci się za g o d zin ę —  m o k ry m .

(C iąg d alszy n astąp i,)  

w ej o trzy m ał w  p o d arku o d  o w y ch  d w u ch  p an ó w  
—  z rąk p . K o n stan teg o T o m czak a 2 0 k ask ó w  
strażack ich (m osiężn y ch ) o raz z rąk  p . F ran c iszk a  
R ak o ce u p o w ażn ien ie d o o d b io ru ze składu ta­
k ie j ilo śc i to p o rk ó w  w raz z p o ch w am i, jak iej o d ­
d zia ł p o trzeb u je .

W sp an ia ło m y śln y  ten d ar d o w o d zi, że p o m i­
m o p an u jące j n ęd zy —  są jeszcze u n as lu d z ie  
o fiarn i i p ełn i p o św ięcen ia, k tó rzy w  im ię d o b ra  
p u b liczn eg o —  g o to w i są zaw sze d o p o m ó c in sty ­
tu cjo m p o trzeb u jący m  teg o !. W  im ien iu sp o łe ­
czeń stw a sk ład am y n a te rn m iejscu zacn y m  
o fia ro d aw co m w y razy n ajszczerszeg o szacu n k u i 
h o łd u d la ich o fia rn o śc i.

— Wielkie Badowiska. Z ab aw a T o w a ­
rzy stw a P o w stań có w  i W o jak ó w ). T u te jsze n ie ­
d aw n o za ło żo n e T o  w . P o w st. i W o jak ó w u rzą ­
d ziło w  d n iach 1 i 2 b m . sw ą p ierw szą zab aw ę  
n a sa li p . N eu m an n a . W y p ad ła o n a b ard zo p ię ­
k n ie . Z asłu żo n eg o i d zie ln eg o d ru h a B u rczy ń - 
sk ieg o u czczo n o w  ten sp o só b , źe ca łe to w arzy ­
stw o z o rk iestrą  u d ało sią p o n ieg o d o jeg o p o ­
m ieszk an ia i z m u zy ką zaw ied z io n o g o n a sa lę . 
O p ró cz m u zy k i i śp iew u  o d eg ran o u d atn ie b ard zo  
m iłą sz tu k ę B ału ck ieg o p . t „G ru b e ry b y ."  
W  d n iu 2  b m . n astąp iły p o  p rzed staw ien iu tań ce, 
p rzy czem  w eso ło , a w p o rządk u się b aw io n o .  
S ala b y ła za k ażd y m razem zap e łn io n a p u b li­
czn ośc ią . P rzy jac ie l.

— Książki. (Jase łk a) T u t. szk o ła  p o w szech -  
ch n a u rząd z iła w  N o w y R o k —  g w iazd k ę d la  
d ziec i —  p o łączo n ą z p rzed staw ien iem , o raz d e ­
k lam acjam i i śp iew am i. S tarsze d ziec i o d eg ra ły  
p o d p rzew o d n ic tw em  p . n au cz . K o rtha lsa sz tu k ę  
p . t. „Jase łk a" w  trzech ak tach i w y w iąza ły się  
ze sw y ch ró l d y sy ć d o b rze , g d y ż u czestn icy w y ­
raża li się z zad o w o len iem  o m ały ch am ato rach  i 
n ie  szczęd z ili  im  o k lask ó w . S zk o d a ty lk o , że tak  
m ało b y ło p u b liczn o ści, b rak b y ło w ięk szo ści 
ro d z icó w , m o żliw e , źe lich a p o g o d a w  ty m  
d n iu i b ło tn is te d ro g i n ie p o zw o liły im  p rzy jść  
n a tę u ro czysto ść .

— Kowalewo. (G w iazd k a  in w alid ów , w d ó w  
i d ziec i). S taran iem  zarząd u m iejsco w eg o k o ła  
Z  w . In w alid ó w  w o jen n y ch o d b y ła się d n ia 2 2  
g ru d n ia r. z . n a sa li zw y k łe j w sp ó ln a  g w iazd k a  
d ziec i in w alid ó w  w o jen ny ch , w d ó w  i sie ro t. —  
N a u ro czy sto ść g w iazd k o w ą zaw itał n asz u k o ­
ch any k s. S o b isz . W  k ró tk ich sło w ach p rezes  
Z w . p . J . S zału ck i w y raził serd eczn e  p o d zięk o ­
w an ie sp o łeczeń stw u k o w alew sk iem u jak i o -  
k o licy , k tó re m im o tru d n y ch w aru n k ó w n ie  
szczęd z iło  o fiar n a g w iazd k ę . P o tem p rzem a ­
w iał k s. S o b isz . P ięk n ie zo b razo w ał zn aczen ie  
g w iazd k i i B o żeg o N aro d zen ia , jak i ży c ie  
ch rześc ijan  i p o g an p rzed  i  p o  n aro d zen iu C h ry ­
stu sa. —  N astęp n ie p rzy ch o in ce o d śp iew an o  
k ilk a k o len d . W  p rzy stro jon e j sa li o b d arzo n o  
o k o ło 6 0 o só b . W y d an o  im  też k w ity  n a k o k s, 
m iał i n a  arty k u ły  sp o ży w cze . P ró cz  teg o  m iej­
sco w e K o ło Z w . In w . W o j. p rzek aza ło 5 0 z ł n a  
ręce p . rek to ra G ro ch o w sk ieg o n a p o d aru n k i  
d la d ziec i o fia r w o jny . W  k o ń cu p rezes p . J . 
S zału ck i w sk azu jąc d ro g ę p o k o ry , w d zięczn o ­
śc i i p o szan o w an ia tak sp o łeczn eg o  jak i w za ­
jem n eg o  k u p o ży tko w i sp o łeczeń stw a i o jczy ­
zn y , zam k n ął zeb ran ie p o ch w alen iem  P an a B o ­
g a i w szyscy z w y razem  w d zięczn o śc i n a o b li­
czu u d ali się d o d o m u . —  W  czasie św ią t ża ­
d n a ro d z in a in w alid zk a  b o d aj g ło d u  n ie zazn a ła.

— Grudsiądz. (U czczen ie ro tm istrza K ró ­
lik iew icza). W  d zień S y lw estra w ró cił tu ro t­
m istrz K ró lik iew icz , k tó ry w raz z m ajo rem  
T o czk iem i p o ru czn ik iem S zo sland em w sław ił 
się zw y cięstw em  n a m ięd zy n aro d o w ych k o n k u r­
sach h ip piczn y ch w A m ery ce . R o tm istrz  K ró li­
k iew icz , n ależący d o I p u łk u szw o leżeró w , p rzy ­
d zielo n y jes t d o S zk o ły  Jazd y w  G ru d ziąd zu K u  
u czczen iu zn ak o m iteg o jeźdźca p o stan o w io n o u -  
rząd z ić d n . 6 b m . w T eatrze M iejsk im  u ro czy ­
stą A k ad em ję, p o d czas k tó re j m a o n p o w tó rzy ć  
sw ó j in teresu jący o d czy t o o w y m k o n k u rsie  
w  A m eryce  i w rażen iach ,  w y n iesio n y ch  z  teg o  k ra ju

Rash Tewanjstw.
— Wąbrzeźno. Z eb ran ie S to w arzy szen ia M ło ­

d zieży M ęsk ie j o d b ęd z ie się w  czw artek  6 b m . (u ro czy s­
to ść T rzech K ró li) o  g o d z . 1 .3 0  p o  p o i w  w ik ary jce . — • 
Wykład wygłosi p. redaktor Rakowski z Grudziądza, i to  
n a tem at: „P o czą tek ro k u i zw y cza je n o w o ro czn e w  ró ż ­
n y ch k ra jach * —  U p rasza się o jak n a jliczn ie jszy u d zia ł 
cz ło n k ó w .

GOTÓW ZARZĄD

— Wąbrzeźno- Baczność Sokoli. ROZKAZ 
Zbiórka ćwiczącej diuźyny żeńskiej i męskiej odbędzie się 
7 b. m. o godz. 8-mej wiecz. w ćwiczni. Obecność wszyst­
kich członków konieczna.

Czołem! NACZELNIK

— Wąbrzeźno. Bratnia Czeladź Rzemieślnicza. W 
czw artek d n ia 6 sty czn ia (św ię to T rzech  K ró li) o g o d z 2  
p o  p o ł. n a sa lce w ik arjó w k i o d b ęd z ie się zeb ran ie p o łą ­
czo ne z wykładem p. inspektora Tadeuszewskiego Z  p o w o ­
d u w ażn y ch sp raw  k o m p le t cz ło n k ó w  k o n ieczn y G o ście  
i sy m p aty cy  m ile w id zian i. Z A R Z Ą D

— Wąbrzeźno- P rzy m u s. C ech M alarzy w  Wą­
b rzeźn ie . K w arta ln e  Z eb ran ie  o d b ęd z ie się d n . 8 . 1 . 2 7 r  
o 1 1 p  zed p o łu d . u p . S tan czew sk ieg o  u l. W o ln ośc i 4 7 .

O  liczn y u d zia ł u p rasza się .

— Wąbrzeźno. Tow. śpiewu „Lutnia2. D ziś w  
śro d ę d n ia 5 sty czn ia lek c ja  śp iew u . U p rasza  się  w szy st­
k ich śp iew ak ó w  o p rzy b y cie  Z arząd .



B an k P olsk iKJIHGFEDCBA
płacił dnia 4 stycznia:

dolary amerykańskie 8,94 -8,99 
funty szterlingi .....................  . 43.57
franki szwajcarskie . .... .173.15
franki francuskie . . . . • ........................................... 35.38
marki niemieckie.................................................... 213.12
guldeny gdańskie........................................................  —
liry włoskie  —

N oW w gfiia  g id d y  p tod óv  ro le . w P osn aatu
z dnia 3 stycznia 27. r

Zyto .................................... 39,50—40,56
Pszenica  47 50—50,50
Jęczmień zw  28.00—31,00
Jęczmień browarowy .............. 31 50—36.50
Mąka żytnia 70% z work, stan  —57,60
Mąka żytnia 65% z work, stan  —58,50
Mąka pszeńna 65% z work •. . . . 70,50—73,50 
Otręby żytnie................................................. 26,25—27,25
Otręby pszenne  — 27,00
Groch victorja . 78 00—88,00
Gorczyca  63,00—83,0'1

Seradela .................. 21.00-23,00
Peluszka . . ........................ 31,00—33,00
Wyka latowa. ........................ : . 36,00— 38,00

 Usposobienie stalsze. EDCBA

Targowica miejska z dn. 4. I.
Bydł*, stadniki.

1. pełnomięsiste, wyrosłe najwyższej wartości 
rzeźnej............................................................... 136—140

pełnomięsiste młodsze 1126— 128
miernie odżywione młodsze i dobrze odżywione 
starsze...............................................................110 —

Jałów k i i k row y.

a. pełnomięś., wytucz. jałówki najwyż. wart, 
rzeźnej,................................................. • . . . —
b. pełnomięś. wytucz, krowy, najw. wart, 
rzeźna, do lat 7 ...................................... • . 150—154
c. starsze wytucz. krowy, mn. dobre mł. kro­
wy i jałówki................................................. 130—134
d. miernie odżyw, jałówki i krowy .... 106—110
e. licho odżywiane krowy i jałówki .... 80—85

C lrletA
f. najprzedniejszego opasu (Doppelendary), . . —

Państaass Hadleśn. Ksasiagcjeiao 

Licytacja drewna opalowego 

na zapotrzebowanie potrzeb ludności od­
będą się w dniu 14 stycznia i 11 marca 
1927 r. na sali p. Karsza w Golubiu, zaś 
9 i 24 lutego 1927 r. na sali p. Borczyń- 
skiego we Wrockach ogodz. 11-tej przed 
południem.

W dniu 11 marca 1927 r. będzie 
sprzedawane również i drewno użytkowe.

Płacić należy podczas licytacji obec­
nemu rendantowi.

N ad ltfn iesy .

Państanoe jladleśnictoo Rlszano 
urządza, dnia 15 stycznia 1927 r. o go­
dzinie 9,30 rano w oberży p. Stencla 

w  M ałk ach

licytację na drewno
Do sprzedaży przyjdzie ze wszyst­

kich leśnictw około 150 m3 budulcu, 
40 mp. szczap i wałków użytkowych 

oraz 250 mp. drewna opałowego. 

_ _ _ _ _ _  P ań stgogy N ^ d leśn ieiy .

Licytacja drewna.
P ań stw ow e N ad leśn ictw o L eśn o  

sprzeda ustnym przetargiem drewno u- 
źytkowe i opałowe dla potrzeb lokal­
nych w Kowalewie dnia 12. i 26. I. 27 r. 
w  oberży p. Zielke od 10-tej rano za na­
tychmiastową zapłatą.

P ań stw ow y N ad leto leiy .

histwBelladteśn.KDnstancjtDO
p oczta G olu b , p ow . W ąb rzeźn o .

S u b m lsja
na dłużyce sosnowe 2229.67 m3 I do IV  
kl. ż tegorocznych zrębów odbędzie się 

w  dniu 15 stycznia 1927 r.

Bliższe szczegóły w  „Rynku Drzewnym 44

N td lsśn isay

P olecam y w agon ow o i ze sk ład u

O tręb y: żytnie 

pszenne 

jęczmienne

z młynów kutnowskich

M ak u ch y: lniane 

rzepakowe 

słoąe.ziyKowe

M ąk ę:  rybną

mięsną

S ól b yd lęcą

Pom. Stos. Rolnicza ■ Handlooe
Spółdzielnia z ogr. odp. w Toruniu

O d d zia ł w  W ąb rzeźn ie —  Telefon 173.

Doa pokoje z kuchnię
p oszu k u je b ezdzietn e m ałżeń stw o
Zapłacę czynsz z góry za cały rok.

Warunek: czyste i suche mieszkanie 

Oferty do eksp. „Głosu Wąbrzesk..44 
pod „Mieszkanie14

Niniejszem podajemy do publicznej 
wiadomości, że z powodu rew izji k otła  

w  E lek trow n i zn ajd u jącej się w  d aw ­
n iejszej P om orskiej F ab ryce K ap elu ­
szy b ęd zie w czw artek , d n ia 6 b m . 

światło dopiero od g. 23-ej

U lice b ęd ą ośw ietlon e  jak  zw yk le. 
P ow iatow a K olej w  m . n atom iast b ę ­
d zie k u rsow ać w  w yżej p od an ym  d n iu  

ty lk o d o god zin y 2118 .

Zarząd Elefttroooi miejskiej.
(— ) S ch w arz, burmistrz.

Przetarg przymusooy
W e w torek, d n ia 11 styczn ia 27r. 

o god z 10-tej p rzed p oł. sprzedawane 
będzie najwięcej dającemu za natychm. 
zapłatę gotówką obok kościoła ewang.

zielona kanapa, garnitur 

koszykowy,* krowę, wóz 

rzeżnieki.

Miejski Urząd Egzekucyjny.

(— ) S ch w arz, burmistrz

Przefag przymusowy
D n ia 7 styczn ia 27 r. o god z. 10  

p rzed p ołu d n iem  sp rzed aw ać  będę naj­
więcej dającemu za natychmiastową za­
płatę gotówką u p. E w ald a  Z ilzą w  W ą ­
b rzeźn ie przy ul. Pomorskiej

powózkę i dwa binrka

G tów czew aM , komornik sądowy Wąbrzeźno.

Przetarg przymusomy
D n ia 7 styczn ia 1927 o god z. 11  

p . p oi. sprzedawać będę najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatę gotów­
ką u i. L u d w ika B ielick iego w  W ąb ­
rzeźn ie przy ul. Kolejowej

90 b u telek w in a, 60 tab l czek olad y
30 p p ersiln . 150 p . p roszk n K róla , 
200 k aw . m yd ła, 100 ryglów żó łtego  

m yd ła , 1 b eczk a ogórk ów , 80 p . h er­
b aty , w o ek k aszy , 15 b n .elek soku , 
70 b u telek syd olu .

(H ów etew sk i, Komornik sądowy, Wąbrzeźno.

Księgi obrotowe
(o leou en r sp osób p row ad iesia )

Księgi gospodarcze
(d h m ajętn ości)

Księgi kasowe i handlowe 
dla mleczarń 

on i w s:elk ie k sięg i h an dlow e  
poleca 

„Glos Wąbrzeski41
(B . S zczuk a)

Wąbrzeźno (Pomorze)

b. najprzedniejsze cielęta tuczne ...... 168— 170 
c. średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze 
ssaki ................................................. ... 156— 160
d. mniej tuczone cielęta i dobre ssaki .... —150
e liche ssaki..................................................... 130— 140

O w C e

Opasy chlewe jagnięta tuczne 
i młodsze skopy.............................................. —150

starsze tuczne i dobrze odżywione jagnięta 
owce  — 34

mernie odżywione skopy i owce  — 114

Ś w inie
a. tuczone ponad 150 kg żywej wagi ... —
b. pełnomięsiste od 120 do 150 kg, żywej 
wagi................................................. 312—224
c. pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej
wagi ........................................................... 116 218
d. pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 204— 206 
e. mięsiste świnie ponad 80 kg,..................... 190—  196
f. maciory i puźne kastraty .............. 170 —  200

Drukiem i nakładem .Głosu Wąbrzeskiego" Wąbrzeźno- 
Redaktor odpowiedzialny Józef Kubicki Wąbrzeźno.

Tworząen się 

orkiestra

O, Bi Bil Stoi 
polecam  

nogi wieprzowe i flaki 
i jako specjalność 

sznycel a la Orzeł 
Hotel pod Orłem*; Fr. Szqmanski

I ~ '---------- Ir

d ęta  1  sm yczk ow a  
poszukuje zdolnych i muzykalnych  uczni 

do lat 17.

Zgłoszenia piśmienne lub osobiste 

w kanc. orkiestry, która na razie znaj­

duje się w domu p. Makowskiego ulica 

Kościuszki.

TYLKO 
ten osiągnie 

pożądany cel

- - - - - - - K T O - - - - - - -  

daogłBnefiiBswejfirmy 
Id piiittiiiiM h 

kalendarza 

„Gloso Mim".
T rzech  

UCZNI 
ślu sarsk ich  

i trzech  

UCZNI 
form iarsk ich  

d o  lejam i p rzyjm ie  

n atych m iast 

F ab ryk a M aszyn  
L K ołeek i, Wąbrzeźno

Unieważniam  

skradzioną książkę 

wojskową wydaną 

przez P.K.U. Kutno

Józef W oźn iak

Orzechówko

D zieck o

Z G U B IŁ O  
w  d rodze d o och ronk i 

K A L O S Z .

Z n alazca  zechce  od d ać  

w  ek sp . „G łosu** .

Mieszkanie 
4 p ok oje z  k u chn ią  

do wynajęcia 

Gdzie wskaże 

„Głos Wąbrzeski44

Z gin ął 

p ies (silc iq g)  

jasno-brunatna 
młoda. Znalazcę u- 
prasza się o oddanie 

za wynagrodzeniem. 

Ż u raw sk i, JaFantowice

Z ak ład  

Csntrainego Opraia 
wykennje i dostarcza 

M m ii

indiiiwi 
jak również wszelkie 

części kotłów 1 rajatorów 

JA N  P O N IC K I  
G ru d ziąd z

Lipowa 15. Telefon 910.

Ciemny 

wyezesany 

włos 
k u p u je

L u k as, zakład fryzjerski 
ul Hallera

1 więtsiy Ina 2 uniejszB 

pokoje 
Z KUCHNIĄ 

potrzebne.

Pom-Sto».RolB.-HaDiił.
Grudziądzka 3T.


